Rok II. Stanisławów, dnia 24. stycznia 1886. 
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Niniejszy Nr. skonfiskowała c. k) 


Prokuratorya Państwa za ariykuł wstep- 
ny p n. 


„ROCZNICA POWSTANIA 1863“ 


Wydajemy przeto ponowny nakład, 

z opuszczeniem inkryminowanego artykułu. 
RED AKCYA 

„Kro niki Stanisławowskiej *. 


Położenie finansowe 


NASZEJ GMINY MIEJSKIEJ. 


100! 

Przedstawiwszy w poprzednim ustępie, że 
niedobory zwyczajnych dochodów miejskich wy- 
nikły w ostatnich latach głównie w skutek umniej- 
szenia przychodów miejskich o 33.000 złr. (nyl- 
nie wydrukowano poprze dnio 53,00 złr.*) rocznie 
w porównaniu do da wrych lat, — nadmien ć wy- 
pada jeszcze przytem, że niedobór na rok bieżący 
w umie 10,696 złr, nie pochcdzi właściwie z ro- 
ku 1886., w którym się ujawnia, lecz przeniesiony 
został z roku 1885., w którym przeznaczone po- 
krycie ówczesnego niedoboru wynoszącego 15,060 zł. 
za pomocą ściągnienia naraz wiszących jeszcze 7 
pożyczek komunalnych od dłużników prywatnych 
w ogólnej Sumie 27,000 złr., ktore miały być 
skonwertowane w tutejszej Kasie Oszczędności, — 
niedało się zrealizować, i z tego powodu musiałm 


i EŃ 


pierwszemu Władyce Stanistawiwskiemiu 
Nujprz. Księdzu Biskupowi Dr. J. Pełeszowi, na 
panviątkę Jey o iustalacyi d. 10. słycznia 1886, 


Trzy opisy historyczne 


STARORIAZECEGO GRODU HALIA, 


Skreślone przez Dr. J. Szaraniewicza Lwów 1883. 
Podał w streszczeniu 


2X EZ, BAS ZACEIOW ZIEL. 


(Ciąg dalszy.) 

Koloman z żoną uwolniony powrócił do Wę- 
gier, w llalczu. osadził  Mśeislaw swego namie- 
stnika. 

Bata bojarów spowodowała to, że Móścisław 
nie mogąc jej skarcić z powodu braku wojska zni- 
szczonego przez Tatarów, oddając córkę swą kró- 
lewiczowi węgierskiemu 
odstąpił mu i Halicz w posiadanie (1227 r.). 


Andrzejowi w zamęście, 


Po czterykroć zdobywa teraz Daniło Halicz. 


| być pozostała jeszCze i reszta zaległości biernych 


ż roku 1885, w amie 10,423 złr. — (bowiem 
5,000 złr. odebrano jeszcze dodatkowo z dawnych 
nadpłat podatkowych) przeniesioną do budżetu na 
rok 1886. i prawdopodobnie w sposób powyższy 
t. j. za pomoeą owej konwersyj pożyczkowej po- 
krytą zostanie, co może przecież nareszcie w r. 
1886. dukonać się da, a z tego okazuje się, że 
stan finansów, czyli budżet miejski na rok 1886. 
zupełnie się zrównuważy bez nowego obciążania 
mieszkańców miasta. 


I mogloby tak pozostać dalej nawet przy 
regulacyj płac urzędników, do której dotąd na: 
daremnie wzywał gminę Wys. Wydział krajowy 
kilkakrotnie, gdyby nie spadły na gminę nowe 
nadzwyczajne obowiązki i ciężary, które żadne 
ipne miasto w kraju w tej wysokości nie spo- 
tkaly, Mamy tu 1a myśli sprawę powiększenia 
ze strony c.k. Rady szkolnej kraj. dotacyj gmin- 
nej na płace nauczycieli i nauczycielek szkół 
ludowych z dotychczasowych 6000 złr. na 11,000 
zlr, niby z tytułu posiadania majątku zalłado- 
wego! -— i żądania splaty zaległości za poprzed: 
nie lata (od r. 1875 hw Sumie okoła 50,000 złr.; 
lecz od całego tego ciężaru powinna być gmina 


*) Jakiś ciekawy recenzent „Awycre twowsktcjo” 
nie zliczywszy szczegółowe cyfry, podehwycił tę pomyłkę 
aby w Nrze z 20. b m. przedstawić miasto j- ko w upadku 
będące, zamiast się poinformować, że dawniej jak wszędzie 
były i u nas ruch i obrót żywszy, dochody obfitsze, i że 
wtenczas było więcej załogi wojskowej w mieście o 1 ba- 
talion strzelców, co niemało znaczyło 1 że należał cały 
teraźniejszy obwód sądowy kołomyjski do tutejszego c. k. 
Sądu obwodowego i t. d. — Niema więc ujadku tylko 
prawie taki sam zastój i siagnacya interesów. jak we Lwo- 
wie, Krakowie i po innych miastach, oczem wróble nu da- 


chu wywodzń, -- qrzyczem jednak na korzyść naszego 
miasta i to przemawia, że z wielu względów widoki od- 
świeżenia ruchu i że stagnacya prędzej ustąpi jak gdzie 


indziej. — Przyp. ant. 


Andrzej -— to uchodzi, to znowu wraca na tron 


halicki, aż wreszcie podczas oblężenia (1254 r.) 
ilalicza, umiera Andrzej, a Damło tron obejmuje. 
Niezgoda wewnętrzna i rozdwojenie pozbawia 
go jednak tronu, a wprowadza (1235 r.) księcia 
Michała Czernigowskiego. Gdy zaś tenże udał się 
do Kijowa, aby zasiąść na tronie wielkoksiążęcym, 
zdobył Danilo (1236 r) po raz piąty Halicz, a 
Haliczanie powitali księcia, e snąc siędo niego „jak 
dzieci do ojea, jak pszczółki do swej matki..." 
Gdy Tatarzy (1240 r.) zapuszczali swo za- 
gony w ruskie ziemie, uległ i Ilalicz zniszczen u. 
otoczyla gród. Naokoło Halicza 
skrzypiały telegi, ryczały wielblądy, rżały konie 
tatarskie. Hauliczanie bronili się zacięcie, ale wy- 
mordowano ich bezwzględnie. Daniło wracał wla- 
śnie z Węgier, gdzie starał się o posiłki. W Sy- 
po noclegu monasterze 
Bogarodzicy, dowiedział się o nieszezęściu i udał 
się do Polski, gdzie z rodziną gościnne znalazi 
Po odejściu Tatarów Daniło 


Tatarska orda 


nowódzku odbytym w 


schronienie. wrócił 
do spustoszonego Halicza. 

Musial on jeszcze staczać walki z Rościsła- 
wem, zięciem króla węgierskiego, z Tzasławem, 
bratankiem Romana Igorewicza (który tow r. 1211. 
umarł z rąk bojarów haniebną śmiercią), po czem 
Ilalicz znowu pod panowanie Daniły 
(1255 G,), który 
dzietwo swoje „za połowę ojcowizny swojej.“ 


przeszedł 
uważał ziemię llalicką za dzie- 


ostatecznie uwolnioną, bowiem „mina płaciła do- 
tąd bez przerwy co roku ustawą szkolną przepi- 
sanych 9% od wszystkich podatków w Stanisławo- 
wie opłacanych, — oraz wniesiono należycie 
uzasadniony rekurs z dowodami, że długi miejskie 
przewyższają znacznie wartość przedmiotów ma- 
jątkowych gminy, i że z tego powodu majątek 
zakładowy (rozporządzalny) nie istnieje jeszcze, 
lecz dopiero się tworzy w miarę spłaty długów 
zaciągniętych; w skutek czego jest nadzieja, że 
rekurs zostanie uwzględniony. — Do tej sprawy 
wrócimy jeszcze później, ażeby wykazać niektóre 
ujemne strony odnośnego orzeczenia, i brak ja- 
gności$ ustawy szkolnej z 1873r., coby w drodze 
ustawodawczej jak najprędzej uzupełnić należało. 

Daleko ważniejsze zakłopotanie zrodzić mo- 
że właśnie co podjęta nowa budowa koszar dla 
dywizyj artyleryj i dać powód do niezwykłego 
obciążenia gminy. 

Pamiętne są czasy jak się broniła gmina od 
tego nowego kwaterunku, jak wszelkiemi możli- 


miejską do uchwalenia i wykonania 


|| wzrasta przez 


wymi sposobami zasłaniał w tym względzie gmi- 
nę sam prezes Dr. Kamiński, przewidując naprzód 
że to przechodzi możność i siłę gminy, 
wszystko nadaręmnie; najprzód bowiem najwyż- 
sze sfery w kraju pośrednio naciskałe na gminę, 


lacz 


aby tę budowę podjęła, następnie zagrożono wy= 
cofaniem całej dawniejszej załogi z miasta i po- 
częto tę grożbę wprow.dzać w faktyczne wyko- 
nanie, czem istotnie zmnszono ostatecznie radę 
tej kolosalnej 
budowy, która kosztować ma pod 
wprawdzie 


bardzo sprzy- 
tylko okolo 
— 7 powodu 


jającymi warunkami 
200,000 złr., któren koszt jednak 
zaciągnienia pożyczki w Banku krajowym 300 090 
złr. na 20 lat (bo na razie gdzie ndziżj ma mo- 
na było tak ryrhło uzyskać dogodniejszej po- 
życzki), 1 spłaty 4. rat umorzenia. zanim budo- 

r 

Od tego czasu rezydencyą Danily staje się 
Chełm. Owcześnie istnieje już Lwów, który był 
rezydencyą i stolicą zastępcy Danily, syna jego 
Lwa. 

Odtąd i Tatarzy mało przywiązują wagi do 
Halickiej warowni. Główniejsze zdarzenia z dzie- 
jów Halickiej Rusi opierają się odtąd nie o Halicz, 
lecz o nową jej stolicę — Lwów. 


Pomimo tylu zajść krwawych miał Haliez i 
świetne swoje czasy. Slawne było panowanie Ja- 
rcsława (1153—1187 r.), Książę ten zajmuje się 
troskliwie sprawami swego państwa, a pieśń „o puł. 
kn Igora“ opiewa bohaterskie wyprawy jego. Na- 
łączy Kijow z dzielnicą swoją 
to w potęgę, z którą ościenne 
się poczynają, Wojska Danity 
ido Węgier. Za Kolomana przy- 


stępnie Roman 


władztwa liczyć 
chodzą do Polski 
bywa do Halicza arcybiskup Ostrzygeński z pole- 
ceniem papieża Inocentego LI. i koronnje Kolo- 
mana; w ten sposób ziemiu halicka wyniesiona 
została do godności krofrstwa. Za papieża Inocen- 
tego IV. dzielny Damlo przystąpił wraz z bisku- 
pami do unii i został podobnież koronowany (1254 r.) 
| (©. 41 me) 


| 
I 
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wa zostanie wykończoną a przynosić będzie; do. 
chód czynszów y (około 15,000 złr. rocznie) dojdźią 
do sumy około 280,000 złr. 


W dudatku stoi jeszcze na porzadku digu 
dla batalionu piechoty i 

sztabów kosztem około 150,000 zir. przyczem je- 
dnak o wiele większy będzie dochód w porówna- 


nym budowa koszar 


niu do artyleryj, i budowa normalnych koszar 
dla piechoty w każdym razie się opłaci. 

Do tych spraw budowlanych, a właściwie do 
pożyczek na ten cel zaciągniętych i zaciągnąć się 
mających — (2 wszystkiewmi innemi inwestycya- 
mi wynosić będzie nowy dług około'500,000 złr. 


czyli h miliona) wrócimy jeszcze następnie, 


ażeby wykazać, że r w tym  aczkolwieksj 
ciężkiem zadaniu Zarząd ' miejski jeszcze bar: 
dzo wiele radzić sobie moża, ażeby takie zna- 


czne wkłady prawie na wieczne czasy były roż: | 


łożone na dłuższą odpowiedniejszą ilość lat (przy- 
najmniej na 50 lat) a nie zaciężyły w sposób 
dojmujący li na jednej generacyj, 
obecnie i bez tego ciężar przesilenia w różnych 
kierunkach. 

Na zakończenie rozprawy o budżecie miej 
skim na rok 1886. przytaczamy jeszcze cyfry 
budżetu nadzwyczajnego, a to: 

a) na dokończenie budowy koszar 

artylleryj preliminowamo. . . . 


135,000 złr, 
b) na rozpoczęcie budowy koszar 


piechoty l. połowa . ...... « 80,000 ,„ 
c) aa adaptacyę barak drewnia- 
nych 1 dwie pomniejsze budowle 11,000 ,, 


razem ma być wydane . 226,00U złr. 
których pokrycie zapewnione jest drogą poży- 


czki. (Cd, m) 


w polskich 


a hienas aga 


Towarzystwo robotaikó 
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Do rodaków w kraju i na obezy źnie. 


Rodacy! 

Od czasu jak rząd niəmieċki zaczął wypę- 
dzat Polaków ze swego kraju i Wielkiego księ- 
stwa Poznańskiego, wielu z nich dla zualezienia 
przytułku i chleba udało się na zachód, a miano 
wicie do Francji i Anglii, 

Przybywali i przybywają oni tu ciągle, już- 
to w zamiarze osiedlenia się w tym kraju, 
w przejeździe do Ameryki. 

Nujwiększa ich część, będąc bez sposobu do 
życia, udawała się do nas, jako jedynego uorga. 
nizowanego i znanego ciała wychodźtwa polskiego 
w Londynie. Robiliśmy dla nich cośmy tylko 
mogli, lecz nakoniec zasoby nasze wyczerpały się 


JUZżto 


PO M 


Pierogi Z czernicami. 


(Napisat Iwan Franko— przetłumaczył Maryan.) 


SZAICIZ OIA. 


(Ciąg dalszy ) 


A kiedy obrachunek skończy się ku pełnemu 
zadowoleniu srogiej córki Mojszy Szimdera, to i 
wtedy nie okaże ona swego zadowolenia ani na 
twarzy ani słowem, tylko odejdzie poważnie i su. 
rowo a tylko przy obiedzie da poznać swoją ła- 
skę tow, że przyrządzi jakąś potrawę, którą Chu: 
na bardzo lubi a która z tej właśnie przyczyny, 
rzadko kiedy ukazuje się na stol:, wedle mądre- 
go rozporządzenia Chany, która aż nadto dobrze 
wie, że wszystko dobre wydaje się tem lepszem, 
im rzadziej się pojawia. — W czasie dojrzewania 
czernic, taką ekstra -potrawą są pierogi z czerni- 
powi które Chuna tak samo namietnie lubiał jak 
i jego iejbunio. Wielki żal, że Chane taka twar- 
da i nieubłagana żona, że e rzadko, a te tylko 
raz na tydzień gotuje pierogi z czernicami. Chuna 
i „URO nie mało jej za to po cichu nażyczyli 
„choler“ i „szlaków i tym podobnych pożądanych | 


2 zy | SC 
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 Ułajemy sig pr zato do- publiczności polskiej] 
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aby ta zechciała przyjść w' pomuc tym njeszęzę. 


śliwym ofiarom nienawiści Bismarka. > m 


My niżej podpisani w imieniu Flowarzyst WA | 
Robotników Prlski h w* Lond$uie, sołeńnie zobóć : 


wiązujemy się ogłosić w pismach polskich w kra- 


rachunek « dochodu .i. rozchody, pieniędzy na cel 


powyżej wymieniany złożonych. 


Upraszając o rychłą. pomoce, 
deczne pozdrowienie. 


ząsełamy ser- 


W imienin Towarzystwa robotników polskich w Londynie: 
Prezydujący: 
Jan Tolkemit, 


Sekretarz: 
Jozef Krzanowski. 
Gospodarz: 


Józef (rruczka. 


dżwigającej' 


Uprasza się o nadselante' datków 
M. J. Tolkemit 15, 
wevih, London, S. W. 


pod udyo- 
Oberstein. Poud. 


SCM : Wands- 


KRONIKA. 


— Uroczystość Jordanu odbyła się u vas 
18. b. m. 2 niebywałą dotąd okazałością, po raw 
pierwszy bowiem celebrował ks, biskup dr. Pełesz 
w asystencyi licznie zebranego duchowieństwa 
i procesyj z sąsiednich wsi przybyłych. Dacho- 
wieństwo obrządku łacińskiego wzięło też udział 
w tym obrzędzie, —- a obszerny plac przed gi- 


muazyum, niewystarczał na pomieszczenie zebra- 
uega ladu. 

— W rocznicę powstania 1863 roku t. j. 
w piątek odbyło się za poległych i straconych 
nabożeństwo żałobne w tutejszym kościele para- 
,falnym przy stosunkowo dość skromnym udziale 
public ności, Smutny, pożałowania i nagany go- 
dny to objaw zaniedbywania rocznic narodowych. 

— Najprz. ks. biskup dr. Pełesz wysto- 
sował do prezydenta miasta dr. Kamińskiego po 
„olsku i po rusku, z dołączeniem kwoty 50 złr. 
w. a. dla ubogich miasta następujące pismo: 

Wolą naszego Najmiłościwszego Pana 
i z łaski Stolicy Apostolskiej na I. Władykę 
Dyecezyi Stanisławowskiej powołany, doznałem 
za Twoją inicjatywą Panie Prezydancie — przy 
okazyi mego ingresu na stolicę biskupją — ze 
strony Szanownych Obywateli tego grodu — 
bez różnicy wyznań i narodowości — tak uprzej- 
mego i nadzwyczaj urovzystego przyjęcia, iż u- 
ważam to za mój miły obowiązek, tak dla Ciebie 
Panie Prezydencie, jak też na Twe ręce dla 
Szanownych Członków  Swietnej Reprezentacyi 
Miasta i w ogóle dla wszystkich mieszkańców 


ju i za granicą każdy, choćby najmniejszy dątek; 


i s l 3 P * afa 1 
Stanis]ąpwa palą ikea: me pajszozosi 
dziękij! : i ię Mo? 

Brzy tej sposobność zapewniły Gig Pie 
Prezydencie, iż dobro gyóda egori jego oup w 
teli bgdzie»ciągłym- przedřriotém mój * staranńej 
troski i pieczołowitości, teraz zaś nie bedąc w sta- 


nić. innym :spouę, bem odwzajemnić te znaczne ofia- 


a w swoim czasie ogłosić także w tychże pismach | 


e. 


ry, ze strony Miasta na tak wspaniałe przyję re 
Biskupa swego 
Niebios, ażeby Rodziny, Wasze Swe 
szczodre zlał Sary i TANG udzięlił Wai bło- 


ponięsiane, 
na Was I: 


e koi. weg! ği GU 


Przy. tej sp osubności - chciej lan przyjąć 
zapewyienie mej życzliwości 1-szacunku: prawdzi- 
jakim dla; Ciebie Panje 
Zawsże zostaję. od 


wego,, Z Pr ezydencie 


M" r i „ił 


ne JulitnPelese, Rób 


Di 


— „Rodzina Towarzystwo wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców odbyło 17, bm. 
doroczne waliie . zgromadzenie. Z przedłożonego 


sprawozdania dowiadujemy się, że oddział tutej- 


|i energii prezesa p. Teofila Gosławskiego, rozwi- 
(ja się dość pomyślnie i odpowiada zamierzonemu 
celowi. I tak: Wydział wyjednał subwencyę u 
Dyrekeyi kasy oszczędności ;* uprosił dyrektora 
i teatru p, Baczj skiego o danie. przedstawienia 
na dochód Towarzystwa; pozyskał 5 ws, ierają- 
ych i 25 rzóczywistych członków; wypożyczył 
(a własna ryzyko w kasie oszczędności 300 złr. 
celem utworzeua kasy zaliczkowej, z której u- 
dzielił 32 członkom pożyczek w kwocie 467 złw. 
a z funduszu zapomogowego udzielił Wydział 
bezawrotnych zapomóg 6 członkom nawiedzonym 
chorobą w łącznej kwocie 110 złr , w końcu wniósł 
do rozmaitych instytucyj prośby o subwencye. — 
Szczęść Boże w dalszym rozwoju. 


— Na jednego naczęlnika z tutejszych e, k. 
urzędów żalą się osoby też stanowiska i honoru, 
że ich przyjmywać 
i z długim cybuchem w ustach, 


raczy łaskawie siedzący 


— Dieracząc 
| nawet choć dla ceremonii przy wejściu gością 
czy strony interesowanej powstać, Wiek nie może 
tu wymawiać wcale tego pana, gdyż jest zdrów 
i dość hoży, braku wychowania trudna mu za- 
rzucić, — więc jak sobie tłumaczyć ten sposób 
postępywania z ludźmi wykształcenia stanowiska 
i honoru? — Ha! chyba nasiąkłą dumą biuro- 
kratyczną, — lecz ta należy już dziś do cnót 
kawalerów zastarzałych zasad, a te z dzisiejszym 
postępem i stosunkami wcale nie licują! Możemy 
się więc spodziewać, że odtąd i ten pan zechce 
praktyeznie udowodnić, iż jest postępowcem a nie 
zabytkiem archeologicznym! 


— Protest kobiet stanisławowskieh. Z po- 
wodn świeżego wypadku, że Starostwo tutejsze 
odmówiło 173 kobietom, uprawnionym do głoso- 
wania na podstawie opłaty podatków w gminie, 


błogosławieństw bożych Ale jeszcze wiekszy żal 
że Chane i w Sobotę nie może zapomnąć swojej 
natury i gotuje pierogów tych z czernicami tylko 


pewną, raz na zawsze niezmienną liczbę: osiem 
dla Chuny, cztery dla Lejbunia i cztery dla sie- 
bie; — ona pierogów z czernicami nie lubiała 


jak w ogóle oprócz piewędzy niczego nie lubiała. 


IE 

Dziś poniedziałek, początek września, — a 
mimo to w kuchni u Guldbaumów ua stolnicy 
leżą wysypane czernice ot co tylko kupione; 
ga je przebiera a sama pani odmierzywszy do- 
kładnie wiele potrzeba najpiękniejszej mąki, 
i wbiwszy do niej trzy całe jaja wiesza ciasto. 
Pierogi z czernicami ukażą się dziś na stole. Jaki 
szcżęśliwy Lejbunio! Biega on po wszystkich p= 
kojach, plaska w dłonie, zagląda przez szpary w 


słu- 


każdy zakamarek gdzie nic ciekawego nie widzi, 
tańczy po sieniach, parę razy wybiegał już na 
podwórze, krótko, on uwija się wssędzie jakby 
go niewidomy „gedz“ napadł, który mu na miejscu 
usiedzieć nie daje. Uważny spostrzegacz poznalby 
że właściwą przyczyną Lejbuniowego uwijania się 
i niespokoju, była niecierpliwość w oczekiwaniu 
obiadu, a w części także niepowstrzymana ochota 
— pójść do kuchni i tam własnymi oczyma 
przypatrzeć się jakto się lepią, gotują, wybierają, 


układają w półmisek, oblewają masłem i posypu- 
ią cukrem, jego ulubione pierogi z czernicami. 
ważnego spostrzegacza musiało i to uderzyć, 
że i Chuna dzisiaj wyjątkowo oparł się w doma, 
siedział w swoim pokoju nad rachunkami a w 
hwilach wypoczynku męczył się nie mniejszą od 
L.ajbusiowej. niecierpliwością, w oczekiwaniu pie- 
rogów z czernicami. A nie wolno było zajść do 
kuchni bez zawołania Chany ani Chunie ani Lej- 
buniowi tak długo, jak długo ona była w kuchni, 
-— a dziś podczas całego gotowania obiadu Cha- 
ne ani razu z niej nie wyszła, tak, że syn i ojciec 
— każdy z osobna musieli się w ton sposób mę- 
czyć aż do pierwszej godziny, o której u Gold- 
baumów zazwyczaj rozpoczynał się obiad. 

Ale cóż to za niezwyczujną przyczyna spra- 
wiła, że Chane Goldbaum udstąpiła dziś od przy- 
jętego raz na zawsze zwyczaju i raz na zawsze 
ustanowionego porządku, że przyrządza w ponie- 
działek pierogi z czernicami i pozwoliła mężowi 
swemu aż do południa w dumu pozostać? Spra- 
wa to rzeczywiście niezwyczajna; dziś synkowi 
ich Lejbuniowi kończy się sześć lat a jutro rano 
ou pierwszy raz pójdzie do publicznej szkoły! 
(CHA 0) 


błagam Pana, 


mal 


szy tegoż Towarzystwa dzięki zabiegom wydziału „ 


3 


wydania kart legitymacyjnvch do wyboru posła, jedaak ząmiast w biurze Magistratu lub wywia- 


sejmowego, udowadnia dr. W, Lewicki w rozpra- 
wie PAŁ. Czy kobiety mija prawo głosówaniu 
przy. wyborach sejmowych s huryi miast“ („Przegl. 
sąd. isaadm.* Nr. 1.), że kobietom, o ile one z ty- 
tułu opłacania podatku są powołane do wykony - 


wania prawa wyborczego gminnego, wedle ordy-. 


nacyi wyborc:ej dla gmin, przysługuje również * 


wykonanie prawa wyborczego przy wyborach do 
Sejmu z kuryi miejskiej, W tej wierze rozstrzy- 
ga gulic. ordynacya wyborcza dla gmin, która 
w $. +4. ust. 2, przypuszcza kobiety do głosowa- 
nia przez pełnomocników. Konsekwentnen jst 
przeto, iż kobiety mogą brać udział w głosowaniu 
na posła z miast w ten sposób, że „za żonę ży- 
jącą z mężem głosuje mąż. za inne niewiasty 
głosują ich pełuomocnicy.* Zresztą we wszystkich 
krajach koronnych Przedlitawii, istnieje jednozg»- 
dność w ustawodawstwie w tym kierunku, że 
wsźędz'e kobiety przypuszczone są do wykony 
wania prawa wyborczego gminnego przez mężów 
łub pełnomocników. 

% 


t Ą R a 
— Kawiarnie czy ..........2 Stanisławów 
wyrobił sobie już niemałą sławę nawet za gra- 
nicą, a to owymi kawiarniami nocnymi, których 
na l8-tysięczne miasto posiada aż ośm. Są między 
niemi i takie którym się nic zarzucić nieda, lecz 
są znów tego rodzaju, że śmiało pytać można: 
Sa) 60 EOUME 62y.............7 
odbywają się oryi-, wałonocne pijatyki i najpre 
stsze wyzyskiwama, a biedny gość na którego 
sprytny gospodarz nastawi rozpłowienioną konia- 
kami bachantkę, (Bóg wie z jakiej racyi zwaną 
„kasyerką ''*) — a ta zaprzedana mu duszą i 
ciałem, nieomieszka go wedle własnego wyraże- 
nia: „naciągnąć doskonale. Nie kawiarnie lecz 
najprostsze nocne szynki te, trzymające po 2 a 
uawet 3 nibyto kasyerki, — niemają zgoła ża- 
dnych taryf na trunki, drą więc w najokropniej- 
szy sposób z goście skórę, a gdy sobie kto po- 
zwoli zwrócić jaką uwagę, biada mu, za własny 
marnie stracony grosz jeszcze go obrażą. — Szczegól- 
niej 2 z tych historycznych nocnych kawiarń, 
{recte knajp), to jest tak zwana: „na piqterlu* 
1 „pod kaciubą*, dopuszczają się w tym względzie 
krzyczących nadużyć. Wzywamy zatem publicznie 
Swietne c. k. Starostwo i policyę miejską, by w 
tym względzie już raz coś przedsięwzieła, i ze 


względów na publiczną moralaość i spokój nocny | 


wybrykom tym położyła skuteczną tamę, Na Sta- 
nisławów wystarczy połowa t j. 4 kawiarń, i te 
jako znane powszechnie z p'zestczegania przyzwo- 
itości i porządku, zasługują na tę nazwę i pozo- 
stawienie ich nadal, inne zaś należałoby usunąć 
i na drogę właściwego ich zadania sprowadzić 


dd. 5. R. 


— Pensyonat p. Melanii Dąbrowskiej, może 
być istotnie dumnym z swoich wychowanek. Dzien- 
niki krajowe podnosiły już mie raz zasługi p. 
Dąbrowskiej na polu wychowania naszych pie- 
knych dziewic położone; — i istotnie to umieję- 
tue wyższe kształ:enie przyszłych obywatelek — 
watek ze zaszczepianiem w ich serduszka pojęć 
v duchu i o obowiązkach narodowych, to nie obo- 
wiązkowe lecz iście macierzyński: zajęcie się po- 
wierzonyim: jej pupilkami, zasługują na pełne u- 
znanie. A o ileż milszam musi być podobne u: 


znanie gdy pochodzi z serca tej, nad której wy: | 


kształceniem się pracowało. Na dowód, że i 
takiego m łego uznania niebrak, pozwolimy sobie 
przytoczyć tu doslownie ustęp (z prywatnego, 
uprzejmie nam udzielonego) listu byłej elewki 
p. Dąbrowskiej, obecnie w Narolu przebywającej 


a treść sama niech mówi i deśpiewa reszty: 
„Pani pracując nad nami z całem poświęceniem. 


prowadziła nas ku dobremu, rozświecając nasze 
umysły. ucząc szukać piękna i prawdy. wskazując 
nam drogę prawą do życia. i udzielając nam rad 
swoich ma przyszłość i poglądów na świat. Żywo 
mi stoją w pamięci majmilsze może chwile mego 
życia, kiedy z całą przyjemnością i uwayd w gro- 
nie koleżanek słuchałam wykładow literatury. hri- 
storji. zawsze pamiętać będę o naukach nam 
udzielanych, a postępując wedle wskazówek Pani, 
śmiało idę przez Życie i staram się abym zastu- 
żyła na nazwę Jój uczennicy, postępywaniem mojem 
mie czyniąc ujmy Zakładowi, myślę że tylko tym 
sposobem potrafię oliazać moją najgłębszą wdzię- 
CEROS.“ 


Czyż trzeba tu jeszcze jakich komentarzy ? 


— Nasze sługi. Dochodzą nas l'ozne zażalenia 
Ja zuch- łosć, niedbalstwo i nieworalność sług 
Każdy chce ru widzieć winę w opieszałości or- 
ganów policyjnych, my znów zarzuciwy, iż bardzo 
wiele winny nasze panie same, Magistrat tutejszy 
wprowadził osobne, urzędowe bióro sług, które 
prowadzi ewidencyę tychże, Łada ich prowacze- 
nie się i uzdolnienie służbowe, — śledzi ich wy- 
kroczenia by | ociągnąć winnych pod karę. Oprócz 
tego istnieje tu od 5 lat konces, biuro wywia- 
slowcze, które dotychczasowem  postępywaniem, 
«jednało sobie uznanie i dostarcza też slugi da- 
jące rękojmię wymaganych zalet. Grosposie nasze 


| 


dowczem, — lgną jakoś nałogowo do prywatnych 
faktorek'i tylko z ich ręki przyjmują sługi. ©) 
to za indywidua te tak zwAne faktorki, wiadomo 
powszechnie, dość ż» jedna stręczy, druga zaraz) 
obiecuje lepsze miejsce, i odmawia, — i tym spa- 
sobem wiodą cały nieustanhy handel stręczeniem | 
sług. Przez to sługi się psują, krnąbrnieją, nie | 
stoją o służbę, wiedząc, że im takową w każdej: 
chwili faktorki nastręczą, a$paviea i tak beż”pe- 
wanych, wiarygodaych poleceń it. p. zaraz przyj- 

mą. — Niech więc nasze panie nie przyjmują 
sługi od 'faktorek, tylko z biura Magistratu lub 

wywiadowczego, niech nieżąpisują ztyn”sługóm 
w książeczkach dobrych $wiadeców, a tem samem 

niach „się, nie+zwodzą wzajęcinie, udłeńczas ı sta”. 
gi pounackowawszy, że to tak tatwo.miejsce zna- 
lezé trudno, poprawią się, każda*z nich będzie 
się starała, by mieć reputucyę porządnej sługi, 
wdyż inaczej służby nie otrzyma. Magistrat znów 
ze swej strońy niech śledzi i ściga karami fa. 
ktorki, niech rozwinie ostrą kontrolę nad postę 


'pywaniem sług, — niech wńoszonych zażaleń na 


faktorke lub”złe sługi nie składa do akt, lacz 
energicznie i szybko załatwia dla przykladu dru- 
ich, — a wtedy ustąpi to złe, — na które są 
powszechne narzekania. 


— W krzywotułach w powiecie Tłumackim 


zajęcy i 8 lisów. 


PM b w Dub. Gwattu! potrawa wiadoma już 
wyszła: Czekamy dalszego dania. 

Pani Lud. Jar. we Lwowie: Od'tego stworzeni nie 
nie przyjmiemy a nadesłane pie umieścimy.’ 

Puunie Zojj w P. Mimo całej kurtuazyi dla auto- 
rów pfci*pieknej. niemożliwa umieścić. x 

„Ks J. P. Postaramy sie 

"Porcie z nad Bystrzycy. Trudna radu mój nieboże,=»=. 
krupa jagłą, a pan poetą być mie może, 

Wirlbiciełow gry p. Kic. Zgadzamy się zupełnić 4 
cośmy zreszta już niejednokrotnie zaznaczyli 

Paw Jó:. St. w M, „O Kometach i o końcu świata“ 
odstąpilny do użytku jakiemu autorowi podobnych.vdpus to 
wych ID 
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Zapraszamy najuprzejmiej do przedpłaty, w 

tej nadziei, iż pasi Szan. Czytelniey przekoe 

nawszy się. Że stoimy wiernieprzy zasadach 

wypowiedzianych na wstępie" naszego Wy- 

dawnietwa. tém chętniej nas słowem i czy- 
nem poprzeć raczą. 


„ % 


Zapewniamy. że ima dal zachowamy 


naszą niezawisłość. że tylko dobro sprawy 
. 14 r . . e l w z - Ą e i 
W tych ostatnich ubito w przeszłym tygodniu w jednym dniu 47 publicznej. narodowej a żadne inne wzglę- 


dy kierować nami bedą. i dolożymy starań, 


Zabawę domową z tańcami urządza Towa- by w miarę zwiększania się koła naszych 


rzystwo „miłośników muzyki“ w dniu 1. lutego 
t.j. w następny poniedziałek, Zabawa ta odbędzie 
się we własnym lokalu Towarzystwa (ohak sali 
teatralnej). Powodzenie poprzednich zabaw, urzą- 
dzonych przez Towarzystwo, swoboda i niewymo- 
wna ochota, cechująca wieczorki, powinna być 
zachętą dla pragnących wesołej a taniej rozrywki. 
Wstęp od osoby 50 et, Stroje domowe. Bufet 
w zarządzie Towarzystwie. 


Zaproszenia na powyższą zabawę zostaną 
w najblizszych dniach rozesłane. Gdyby kogo za- 
proszenie (dla braku adresu) nie doszło, raczy 
się zgłosić do handlu Wgo Woissa, 


SPRAWOZDANIE 
BANKU ROLNICZEGO WE LWOWIE 


z dnia 22. stycznia 1886. 


Dziś notujemy za 100 Klgr. loco Lwów. 


Pszenica gotowa 6:25 do 7:25 


Żyto gotowe, . 5— „550 
Owies obroczny z D:50* „ 625 
Jęczmień 3 5.25 „ T— 
R”. pik . - . $ 9— „10— 
Groch, usposobienie dobre . . 6— „ 950 
Wyka a o : . 450 „ 550 
Bobik £ ć ; : 525 „5370 
Hreczka L < 620 „ T- 
Kukurudza r - 2 8'05 „ 450 
Chmiel za 56 kilo bez popytu —— —- 
‘Koniczyna czerwona > . 88— „47— 

~~ biała - p > aw 

5 szwedzka 3 ee eo 
Spirytus za 10.000 lt. prit. zł.  . —— „—*— 


Stata teudencya na targu zbożowym trwa 
niezmiennie, ruch w handlu głównie na pszenicę 
więcej ożywiony, która w celnych jakościach eo 
raz staje się rzadszą, inone ziarna notują nie- 
zmiennie. 

UWAGA. Bank rolniczy utrzymuje na skła- 
dzie i w magazynach swoich, owies, chmiel, lu- 
cernę, koniczynę czerwoną, białą szwedzką. ty- 
motkę i wszelkie nasiona do zasiewów wiosennych 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze. 


Korespondencye „Redakcył*. 


P.J G. w Brzeżanach. Nra wysyłamy regularnie, 
tam więc ulatniają się u kogoś nieproszonego o to. Wysła- 
liśmy powtórnie 

P. K. w Zbaraża. Ostatnie dwa Nra zwróciła poczta 
tamtejsza z dopiskiem: „nieznany“. Teraz powtórnie 
razem pod opaską wysłaliśmy 


czytelników. pismo nasze co raz więcej i 
w każdym kierunkn rozwijać. 


Przedpłata wynosi w miejscu: 
Całorocznie . . «. 4 dr. — ent. w. a. 
pólrocznie . « « 3 s — m m s 
kwartalnie > s». Ii a — a n s 

Z przeselką pocztowa: 
Całorocznie. . . 4 złr. 60 ent. w. a. 
półrocznie . . . 2 „ 30 „o mo s 
kwartalnie . «a 17 yyć dą w 

Przedplate przyjmuje biuro admini- 


|straeył „kroniki Stanisławowskiej* przy 
|wlicy Kazimierzowskiej w oficynie nowej 
Lamienicy p. Dankiewicza. 


Nadesłane. 


Telefony! 
Zamówienie na imstalacye telefoniczne "w 
stach, dla użytku straży pożarnych è w celach. bez- 
pieczeństwa publicznego; w zakładach fabrycznych 
i kąpielowych. w zarządach gospodarczych i prae- 
mysłowych na wsi, przyjmuje i wykonuje pod oso- 
bistem kierownictwem 


| Władysław Dunin, 


inżynier, elektro - technik 


mit- 


r2 Lwowie, uliza Trybunals zal. * 
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w Stanisławowie. 
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Podpisany ma zaszczyt zawiadomić 

Wielce Szanowną Publiczność, iż spro- 

wadził z fabryk wiedeńskich i zagra- 
nicznych 


FORTEPIANY i PIANINA 


i sprzedaje takowe po miernej cenie 
Przyjmuje również w zamian stare for- 
tepiany lub przerabianie tychże na no- 
wy fason, jakoteż wszelkie strojenie. 


Polecając się łaskawym względom Sza- 
nownej Publiczności, zostaję 


XKXXXXXAXXXXXXXXXXXXXXX XA 


z szacunkiem 


Iz. iTulirnsii 


w Stanisławowie, ul. Brukowana l. 10 
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Dradesłanes. 


Farbige fdhwatzjeidenc Grenadines 95 kr. 
per Meter tis (1.9.15 (in 10 verfchiebenen Dualititrn) verfentet 


Depot 6. Henneberg (f. und P. Hof- lieferant), Zürich. Mufter um- 


in cinzelnen Roben und Etüden gollfrwi iws Haug Dag CeidenfabriE: | 


gehend. Briefe Fofien 10. Pr. Porto. 


S$ F-cszuruje się kolporterów. "$E 


Oferty nadsełać 


= 


pod adresem : 


| „Kolporter“ ckspedycya anonsów Henryka Schallek we Wiedniu. | 


Realność 
przy ui. lipowej w Stanisławowie 
składająca się 5 murowanego domu 
frontowego, oficyn i "ją morga ogrodu; 
jest zaraz do sprzedania. 


Bliższa wisdomiść w Administracji 
„Kroniki Stanisławowskiej*. 


BPFXKKIXKPIRIIFIE 


zwyciestwo przemysłu! 


Przez objęcie całego składu to- 
warów najznaczniejszej fabryki, która 
z końcem roku swe roboty zastanowiła 
jest mi możliwem coś podobnie nieby- 
wale taniego dostarczać. Mianowicie 
dostarczam za cenę ledwie koszta wy- 
robu wynoszącą 


KC” 2 zł. 25 ct EM 
bardzo ciepłe, tkane, zupełnie £0- 
towe cale 


ubranie męzlrie 


(tak zwany kostium tygrysi), niezbę- 
dny dla każdego, biednego czy boga- 
tego, gdyż dla każdego stanu odpo- 
wiada. To dobre, trwałe ubranie jest 
w zapasie na każdą miarę i wielkość. | 
— a wystarcza pedanie długości w kro- | 
ku i piersi, by ctrzymać dobrze leżą- 
cy ubiór. — Kito więc chce tanio do-, 
brze i ciepło się ubrać, kto ceni swoje! 
zdrowie i kiesę, niech się spieszy z 
obstalunkiem,, by zapas sę nie wy- 
czerpał. 


y Tylko à a, SO oh, 


gotowy damski ubior. 
Tysiące najnowszych wzo 
rów, jedno przewyższa, 
drugie delikatnością pię- i 
kną fantazyą lvb w kwia- 
tki, kostki w narzutki 
mocne trwałe, Kalmuk 
i modne barchetty w naj- 
piękniejszych modnych 
kolorach siwe, niebieskie, 
bronzowe it. p. wyrobio- 


ne kostiumy damskie i kosztuje wedle 
wzoru wyżej podanego, gotowe, ele- 


szkodliwych, nie zlepia i nie zanie- 
czyszcza włosy, nie 


< OWPRPRHWFRY 
Lekcje francuzkiego języka 
konwersacji i gramatyki 
udzielać będzie w Stanisławowie 
od 1. Lutego b. r. 


uzdolniona rodowita Francuzka 


która posiada chlubne świadectwa z do- 
mów znakomitych. 
Po umierle-wsnej cenie. 
Bliźszą wiadomość udziela bóro wy- 
wiadorwcze ul. brukowana l. 5. 


PRF < 2 RORSR 


Lakier złoty i brązowy 


do lakierowania 


TRZEWICZKÓW 


balowych 


oraz i innych 
przedmiotów ze skóry 
Fslecają 


Hiibner i Hanke 


We LWV: wie. 
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Bernhardyna 
e 
najnowszy zdumiewająco działający 
srodek przeciw siwiźnie wł osćw, skła 
dający się z Pomady i Lilieru. 
Dra Bernharda w Paryżu. 


Zalely: nie zawiera składników 


AWE [lami skórę | 
bieliznę. 
Gena 2 złr. w. a. 


MAE ll w uplcce Tuckera we larówic 


QOOCOGGCKOCGOCCO 
NoWość w zakresie prezerwatyw 
Z pecherzy rybich z gaumoyaniem 
i roules, prawdziwa trancuzkie, bar- 
dzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne 


gancko wykoncne , jakoteż gumowe od złr. 1—0, za iu | 


ciepłe, modne, piękne 
zimowe ubranie damskie 
jak długo wystarczy zapas tylko za 
3 zl. 50 et., albo toż samo w daleko 
lepszej jakości za 4 złr. 50 et. a. w. 
Kostium ten składa się z szerokiej spo- 
dnicy i dopasowanej do tego bluzy, — 
pięknie przykrojonej. 


Wyscłe uskutecznia Feketeqo U RAJ 
Sklad krajowych eean TEAMO W Stanisiawowi 


Wiedeń. Hundsthurmstrasse Nr. 18 30. 
WkE Przestrzega się przed podobnymi nasla- 
dowanyni wyrobami TRZE 
(57 — 1-6 


U6NOCABEGOFA:T0H 


Wydawe.: M: Kuhńskt, 


zin. Gąbki 


delikatne francuzkie po 2 
złr., angielskie po zir. 5, za tna, | 
vozsylają pod dyskrecja ża pobraniem 


Hübner i Hanke 


WATSMIENYE WIE: 


Do sprzedania 


przy ulicy Sobieskiego. 
w pobliżu kasy oszczędności. 
bliższa wiadomość w drukarni | 
J. Dankiewieza w Stanisla wowie. 
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Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną P. T. Publiczność 
zawiadomić, że słynny fabrykant bawełny. knotów i ha- 
rasu do haczkowania 


AJ 7 i ŚL 
p. F. Knappe Syn 
w Czeskim Kamieńc i 
oddał nam zastępstwo wyłącznej sprzedaży dla Galicyi i Buko- 
winy ewcich wyrobów. które utrzymujemy na składzie i sprze- 
dajemy po cenach fabrycznych. 
Na żądanie udzielamy najchętniej informacyj w tym kie- 
runku; upraszając o łaskawe zlecenia zostajemy 


f 
r 
UI 
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z poważaniem 


Hübner i Hanke 


Lwów, Rynek SB. 
skład fabnyczry farb, lakierów, chemikalyj, kiszek gumowych 
artykułw broewarniczych, oraz handel materjałów. 
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Mariacellskie krople żoładkowe. 


155% Skutek Mariacellskich kropli w następujących 
R w - przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden inny 
6 


środek, a mianowicie: przy braku apetytu, cuchną- 
cym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwa- 
sem, kolkach, katarze żołądkowym, palemu zgagi, two- 
rzeniu się piasku i drobnych kamyków, mocnem gro- 
madzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i odbi- 
janiu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcom i zatwardzeniu, 
przełożeniu żołądka potrawami inapojami, robakach, 
cierpieniu na śledzionie i w wątr: bie. 


| Cena jednej flaszeezhi 35 centów. 
Składy Stanisławow : Apt. A. Amirowicz, 
A. Beill i 1 Macura. 
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Konkurencya 
szachrajstwu z derkami końskiemi. 


Od 54 lat istniejąca 
G IX kraj: se UPTZN W 
Fabryke koców i derek końskich 


przedtem Lichtenauera W-dwa i Synowie 3 


dostarcza przez swój skład we Wiedniu 


DERKI KOŃSKIE 


GN | 
munen WNP onna 


190 etm, dlugie, 130 ctm. szerokie 
w nieepożytejtrwalości, ciemne tlo jasne 
szlaki sztuka po 


1 fr. 60 cent. a. w. 


już z opakowaniem. 


iih 


Pizy cdbicrze 10 sztnk jedna derka darmo 


lub 10% opustu 


cd ceny. — Tylko przez kiociowy wyrób i olbrzymią sprzedaż 
możemy te doki końskie w takiej dobrej jakości i wielkości 
tak niezwykle tanio sjrzedzwać, — Serki podziękowań są zło- 


żone do cglądniciia i przekinania się, 
BE Proszę uważać na adres: "i 
Fabryka derek kchńskich główny skład 
Wieden h Rolhonfhurmslrasse 14. 
ME” E Ev ZAJ ERZE EMTEAEGR ZS "WE 
Fizestrzegamy każdego przed kupnem tego towaru u 


tych firm, które się okawiają swoje nazwisko publicznie ijawnie 
ogłosić i nasze cgłeszenia nieprawnie naśladują. 


777 Ostrożność załecona!!. 
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Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie: 


i 
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